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PISMO D O D A T K O W E  

B O  GAZETY KORRESI O N D E N T A  WARSZAWSKILGO-

W e  Ś R O D Ę  d. 27 Października 1830 roku,

W Y I Ą T K I  i  P A M I Ę T N I K Ó W  o  KR. OLU 
J A N I E  III. 

( z  O w c z  snt  g o  rghOpiflrtK'))

(D.Us/y ciąg}-

Z w ł o k i  Króla JMci nabaląam ow ane z ach o -  

wał.y swuiij czeiżstwośc i  twardość ,  a ci co 
isn.ąli ,MonarpIię. Ą yc i* r oświadczali o m e -  
z u p s tn e y  oi jnienr ipści  tEgo1 twarzy, ( a ) .  
W ąsy  niłw.et i c z up ryna  p ie  wiciki.ey podlę-

( hJ  W i e m y  * us t  w i ai, o godnych ,  U gdy 
Król  S.tanisłąw A u g u s t ,  zwiedza ł  g,ęq* 
b ó w cę  Królów w Krakowie , zwłoki  
Kró la  Jana III, iak rwylepiey zachowane 
by ły .  P o g l , d a i , c  na nie,  z d a w a ł o  się 
w ięę ey  widzieć cz łowieka  sn e m  uig- 
t fgo ,api Ięl i  martwego- Wszelkie wize­
r u n k i  iagp s ą  tak podobnemi, i ż na p ie r -  
wazy. rzut  ok i,, rozpoznać.by go można-  
T w a r z  zmar łego zachowała  charakter  
męztwa i łągodności.M-assa ciała iest ogrp. 
H&ną,. p a d  względem o ty łości  i wzrostu.

P .  R edaktora .

g a ł y  skazie- Przec iwnie ,  c i a ło  k r o l ow ey  
znaeuney u legło.zepsutości .  Kapa z ł o tog ło ­
wa, (ialinatyka lita s r eb rna ,  obszy ta  b o g a t ą  
lamą,  okrywały  zwłoki  Króla i krzyż z ga­
lonu złotego ua piersiach,  ha g łowie korona 
Srebrna, mocoo-wyzłacana.—  Ubtpr k ro lowey  
b y ł  także * z łotogłowiu i korona.— G d y  t® 
drogie zw ło k i  iuż z łożone  zostały na  kata'®' 
fal ku,' UiboTTrdie wic* J j k ó b ^ s d n e g i  uroczy* 
slego nie kazał  czynie nab>/ .enstwa,  a l e  
zacząwS*y od l ó  Mata do 10 Sierpnia CO** 

dziennie odprawiane b y ł y  l ićsne twsze SE 
i. sowic i* duchowieństwo wynagradzane.  To  
mieysce  czasowego odpoczynku'  odwiedzal i  
codziennie senatorowie,  biskupi ,  posłowi® 
na seym *gt o m a d z e n i , —* cudzoz iemscy ini« 
nist rpwie,  — panowie i kraiowi i zagraniczni^, 
z j . / d ż a ł o  się obywate ls two,  k tó ry ch  w s z y ­
stkich mieszkaiący w k lasztorze w ty m  ce lu  
JVV. Woiewodą Bt łzki  z wszelką u p r t e y m o -  
ścią przyjmował. ;— Co zaś do sanipy adóra--'  
c jV fcieysca wydawszy, p lan W.. E.  er iess 
Starosta Skirscy inoński ,  ien. ralny k rólewicza 
J.ikoba kommisurz ,  onego sam dokonał .  N a d ­
szedł  w-reszeje dziep j O ^ u r p n i a  oznaczony 
od senatu do p r z e p r o w a d z e n ia  zwłok odt



K a p u c y n ó w  do  s amk u .— O p a t r zo ne  więc  t i z y  . k u p  P łock i  i w i e lk ą  sw ą  w y m o w ą ,  o p o w i e ,
t r u m n y  te i n  w . z y s t k i em ,  c o b y  zepsuc i a  ; d z i a ł  n i e ś m i e r t e l n e  c z y n y  M o n a r c h ó w  p r z y
s k a z y  cnyl.i w e w n ą t r z ,  •.a zy l i '  zw ier . c j bu  jr ł o m n y c i i ,  ż e gn a j ąc  .ich z t y lu  m ę ż n y m i  i
p o d r ó ż y  oie dopusz cza ło .— Z a S i ł y  dwa n o w e  w i e r n y m i  Po l akami ,  k t ó r y m  w ś r ó d  m y w i ę k i .

k a r a w a n y  na  p o d r ó ż  z r o b i o n e ,  » t r u m n y  pp saycb t r u d n o ś c i  r z ą d z e n i a ,  p r z e w o d n i c . ,  li.
O p a t r z e n i u  ich p r ze*  ka m m is sa r z ó w  ■ se» 
n a t u  d e l e g o w a n y c h  i o p i e c z ę t o w a n i u  o 
10 w n o c y ,  p r z y  r z ę s i s t em  świet le,  w łożo no  
n a  k a r a w a n y , cło k t ó r y c h  po 8 kon i  by ło  
z a p r z ę ż o n y c h ,  p r zy  a*sys toncyi  w o ys k ow ey ,  
k t ó r a  dz i eń  i noc od l S M a i a d o  10 S i e rp n i a  
p i l nowa ło  tego* d a p o z y t u  w k l a s z t o r z e ,  do  
z a m k u  z ap ro w a dz o ne  z o s t i ł y ,  g d r i e  takża 
W ówczas  w k ł a d a n o  na  t r z ec i  k a r a w a n  
awłolsi  A u g u s t a  II. K ró l a  nie dawno  m i a r a  
ł e g o .  P o s t aw io n e  t ak  o k o ł o  s i ebi e  t r zy  r z e ­
cz on e  k a r a w a n y ,  o toczone zostały woyskif fm 
p o l s k i e m  i s t r z e l a n o  noc  i dz i eń  nasaiu t r* .  
— K r ó l a  J a n a  i A u g u s U  s p o c z y w a ł y  t r u ­
m n y  n a  o d d z i e l n y c h  ka r awanach ,  n a  t r zr f .  
ciin zaś  K r ó lo w ą  i wn uczek .  W ez w an o  
wc ze śn i e  na  p u b l i c z n ą  eącpo i t a cyą  c i a ł ,  
d u c h o w ie ń s t w o  wszelki e św iec k i e  . i z a k on -  
ise,— »s/ . y» ' k i ę  b r ąc tws . ,  c echy,  k o n f r a t e i ” 
nie  i g a rn i z o n  w o y . k o w y ,  m a g i s t r a t  miasta 
i  wsze lk i e  ’ -ne  d v k a s t e r y e . —• O d g ł o s  dzwo­
nów w e a ł e y  W a r s z a w i e  zaczą ł  sp r o w a d z a ć  
l u d n o ś ć  na  o s t a tn i a  o b r z ę d y  ża łobne  do 
za n ik u . — P r z e d  g o d z i n ą  o s i u . j  r a n o  za  sg r o«"  
K ł a d z e n i e m  się wszy s tk i ego  duchowieńs twa  
Świeckiego i z a ko nn eg o  ro zp oc z ę t e  zos t ały 
W u ro czy s t ym  sposo b i e  ' i W g lo s a c h  vigi l ie  
ł r t e ph  n o k t u r n ó w ,  a  prze*  ten cza s  zgro­
madza ły  się wsze lk i e  r n a g i s t r a t u r y W u y -  
gko p ies re  z a r m a ta m i ,  k o n n e  z  c a ł ą  swoią 
a r m a t u r ą . — P o  sk o ń c z o n y c h  Yigi l iaeh,  z aię tó  
ea i eysce  du chowieńs two  po  i e d n e y  s t ron ie ,  
a, ł awk i ,  k r ze s ł a  i wszys tk i e  irtrtes s i ed ze ­
n i a  z i i ą ł  Senat,  m in i s t r o w ie ,  pos łowie  itef.—-=■ 
^fssed.t Ba przygotowaną .m b c u g  IW X . bi-

P r z y  końcu  kazani a zaczę to  ro z d a w a ć  wiel ­
k i e  św ia t ł o  i ar ząee d u c h o w i e ń s t w u ,  s e n a ­
to r om,  p o s ł o m ,  mag i s t r a t om,  kroci e św iec  w y .
n a są czę ,  k t ó r e  z a p a l iw szy  r o z p o c z ę ł a  s i ę  

zwolna  ża ł ob na  processy. i ;  a t y m  e i . i i n  
c a s t r u m  d o l o r ! .  o k o ł o  zw ło k ,  r ozpocz ę t e  
aostało.  P i e r w s z y  k o nd uk t ,  w y r ę c a i ą a  n ie  
p r z y t o m n e g o  s ł a b e g o  w ówesas  X iec i s  
P rym asa ,  o d p r a w i ł  b i s k u p  r e f e r e n d a r .  
k o r o n n y  Za łu sk i .  —  D ru g i  b r a t  i e g a  
s t a rs zy  s u f r i g a n  P łock i  t r z e c i  n a y s t a r g s j  
( k tó ry  m i a ł  k a z a n i e )  b i s k u p  P ł o c k i ;  
c z w a r t y  ko n d u k t  I I ózyuse  b i skup  poznańsk i !  
P i ą t y  kondukt  X tq z g  b i skup  K r a k o w s k i  c e l e -  
bru i ący ,— P o  k o n d u k t a c h  p r z y s t ą p i l i  p r z e «  
znaczen i  do  i r z y m m i ą  b r z e g ó w  ca łu n ó w  
wi szących  ea  t r u m n a c h  M o n a r c h ó w  , p o 1* 
cz t e r ec h  z k a ż d e y  . t r o n y  t r u m n y ,  do p r o .  
w a d ze n i a  ko n i  po  o ś m iu  do k a ż d e g o  k a r ś -  
wams. Z  t y c h  każdy  w ręce  d r u g i . y  miarfc 
s a p a l o n ą  i a r z ą cą  pochodn i ę .  —  D y g n i t a r z *  
pań s t wa  nieśl i  ins ignia k ró l e w s k i e  a d w o r s c y  
p row adz i l i  k o n i e . —  P ierwsi  m ie l i  s u k n i *  
cza rn e  ,— d r u d z y  ub ió r  wschodni .  W o źn ic e  
s i edzący  aa  ^koni ach,  miel i  u b i o r y  c i e m no . ,  
ka r m azy n ow e .  —  K a r a w a n y  b y ł y  p o k r y ­
t a  w ie tJdemi  t ape t ami  c i em neg o  i e d w a b i n  
pa sami  kłoterrti o b w ie d z io n e ,  n a  k t ó r y c h  
k r z y ż e  b y ł y  l a m y  b i a ł e y ;  a po  bokach  h e r ­
by rodz inne i k r ó l e s t w a .—  P r z e d  k a r a w a n a -  
mi  s t a ł y  3 t a bo r e ty  wielkie,  bo ga t o  p r z y o z d o ­
b ione ,  z p od us zk am i  ka rnva t ynov remi ,  a z ł a  
t e m i  ga lonami ,  ns k t ó r y c h  leża ły  3 korony, ,  
d n a  b e i ł a  i 3 z ł o t e  i a b ł k a ,  Gdy  Zal  p r o*  
e e s .y a  iuf  tyle t i g  rozciągnęła, ie- t inoi tói
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było r u s z y ć  z in n i« y 8 C a .~  Przezmczenr di- 
gniUree udali *ig po n c c i o n e  berła k o ­
rony  i jabłka.  R u s z y ł  naprzód karawan 
Z t łumn ą królowey i wnuka, za którym po- 
t t jytował Potocki Woicw: Bełzki niosąc podu-  
sckg z koi oną, i DębOwski referendarz koron­
ny z poduszką , na k tóre j leżało iabłko złote.

D ru g i  karawan Jana 111 Króla, za k tórym 
s a  trzech poduszkach nieśli: kotong Woie­
woda Sieradzki ,—berło ,  Woiewoda Rawski, 
i ab łko,  Kasztelan Socbacaewski.

Trzeci  karawan Augusta 11 za którym nie* 
śli, korong Woiewoda Kiiowski,-— berło,  Ka 
sstelan Lubelski ,—iabłko Kasztelan Czerski. 
— Karawany otoczone b y ł y  sztabami woy- 
ekowemi i piechota gwardio w.—  Poprzed*ał  
ie dwór w żałobie i n«y pierwsza młodzież 
szlachetna korpusu muszkieterów.;— Warsra.  
W8 wyszła z domów na ulice, okna i dachy. 
— Skoro tylko X>ąłę Biskup Krakowski pro­
wadzący z w ł o k i  zaczął psalm J\lisertrr>r;— ' 
uderzyła natychmiast cala piechota pluto­
nami a ręczney broni ,  armaty na tarasach 
i mieyscech, i wszystkie dzwony w Warszawie 
Smutne pożegnanie Królestwa głosić zaczęły,- 
M u z y k a  kilkoraka na dgtych instrumentach,  
przeplataiąc pretess-yą smutneuu strofami 
przygrywała.

et «I.
O UBIORACH W p o l s z c z ę ;

( Giąg da l s z y )
Kontuss>, kontusihy s u k n ia  mężką pó­

ź n i e j s z a  od ł u p a n a ,  nie dos trzega się 
b o w i e m  ko nt uszów  na  w ize ru nkach  d a ­
w n y c h .  T w a r d o w s k i  pierwszy edaie się 
ie  wspominać ,  mówiąc:  h o i U i m a ,  żttkŁ i-

czuba te  w s c h o d o w a  są u b io r y .  Konluyz 
polski ma in n y  króy  i»k tu recki  i t a ta r ­
ski.  By wały sukienn e ,  aksami tne,  tn a t e ry-  
alne,  bez opasania i ńa jeden  czi se tn 
ty l ko  w ł o ż o n e  rękaw,  przypasane  pasem,  
rękawy iego rozcię te ,  to w k ł a d a n o  nh 
żupart  i to mn ie ys zą  znaczy ło  galę, lu b  
zarzucano ie na plecy,  1 tę ieszcz.e d o ­
strzegać można  osobl iwość ,  że r ęka w ów  
od  kontusza  zarzucanie,  b y ło  nieiako przy .  
Wileii-m osób wyższego s ta nu ,  d o j r z a l ­
szych i p o w a ż n ie j s z y c h ;  dzieci ,  m ł o ­
dzież i s łudzy  nie śmieli ich tak nosić.  
Gdy P o l a k  wąa.i zakręc ił  i r ę k a w y  u  
kontusza  za rz u c i ł  w Sporze iakim,  o k a ­
zywał ,  że go tów do  korda .  W l i c z n i e j -  
szem z e b ra n iu  poprawia jąc  coraz lub  na  
n o w o  zarzucaiąc rę k a w y  n  k o n t u s z a ,  
m o ż n a  b y ł o  ko go  m i m o w o l n i e  do tk n ą ć  
i przeprosić należafoj  d u m n y m  r próżnym 
s łu ż y ł o  to za środek do zadania d o b r o ­
wo ln ie  obr lg i .  T a k  na poko iach  kró lew­
skich- w n a t ł o k u ,  zarzucając  r ę k a w y ,  
u d e r z y ł  nT®~*v«i»ącr tego  n iby Karol X ż ę  
R a d z i w i ł ł  w oi ew oda  wilećs.ki, brata k r< v  
lewskiego  Xcia  Prymasa .  Ktoś z o b e c ­
ny ch  Radziwi ła  ostrzega, że tt '»* chcący 
zapewne lo Uczyni ł .  Nie pantfe .1 oehant- 
k-u, ozwie sie tak g ło śno ,  żeby i o d  
Prymasa  b y ł  słyszanym:  ja tak chciał .
I  t rzeba by ło  s t rawić tę n ieprzy jemność  
od  możnego dz iwaka ,  udać że się nie 
czu ie ,  nie słyszy. Za S tan is ława A u g u ­
sta w początkach iego  pa now an ia ,  męż­
czyźni  n iek tórzy  zakasywali  pofy u konf- 
t t i łza,  czyli  przeciągali  h  p rzez o tw ory  
u- rękawów.

MUNDURY WOIE WÓ 1>Z KIE .- 
W roku 1776 postanowione zostały. Wy.  

bór kolorów zostawiony woiewódu wóm ; 
«*eku«vę tego p r a n a  od 177&rokU ńaznffi- 
s-sencu JŚa»ykU de akagałesci przy wUszcsy

K



U sobie pai iow'e c&ywktele p r a w o  noszenia 
s i l i f  i ł o t y e b ,  l u b  s r e b r n y c h  na i e d n e m , a l <  
h o  na obu ramionach  ; wszakże na  seymie  
1780 r p k u  szlify skasowane zostały .  W Li ­
tw ie  ? zwłaszcza początkowo i powiaty 
f i iektóre  oddzielne  prócz woie wó dik ic h  
obmyśl i ły  dla siebie m u n d u r y ,  p ó -  
źn iey  zos ta ł y  same w o j e w ó d z k i e  
ty lk o .  T e  wojewó dz twa ,  k tó re  p r z y  p i e r ,  
wśzyin k r a m  ro zb io r ze ,  mia ły  ieszcze z a .  
chowanych u rzę dn i ków ,  nie sźćsyci ły  sig 
m u n d u r e m  odd z ie lnym .— W yp is zę  tu t n q n -  
d u r y  z kalendarzyk’*  na początku r o ­
k u ,  Samo  z siebie wyp ływa ,  źe w drugiej ,  
epoce szb fy  u s t d ą ,  ze,  iąki  w stroiu po l ­
skim kon ti l sz ,  t ak i  f rak b y ł  w f ra nc u sk im ,  
| H t r ’SfcopYn, t a k ie k p od h ie  i kamizelka. :

. • W o jew ó d z 'wo P o z ą  a/u kie:  K o n t u s z  i a s n o  

Szafirowy z  wyłogauii ponso wem i ,  Szlify m  
t/hu ramionach  ś r e b r  n«, zupa u b ia ły .
4 Wóiewództwo  Kaliski—. taikiS mundii r .

W oi ew ód r t w o  Gnieźnieńskie.

W o i e w ó d i t w o  Sieradzkie:  kon tusz  kar­
mazynowy ' ,  obśzlegi  g rana towe ,  na iamionk i  

z ł o t e ,  ż u p a n  bia ły . .

Woiewódstwo  Łęczyckie:  w szlifach tylko  

rólniaa ,  źe i edwabne  g r a n a to w e  ze z ło tem,  

aibo żół te z g rana tem.

Woiewódz two  Br zesko- Kui awsk ie :  kons
tusa g rana towy,  w y ło g i  k a r m a z y n o w e ,  szli­
fy  s reb rne ,  zupa t i  k a r m a zy n o w y .

Woiewódi two Włocławsk ie:  takrź m und ur .
Z iemia Dobrzyńska:  k on tu sz  amarantowy,  

b l j k i t u e  wyłogi ,  s s i i f y  t ło t e,  i a p ą n  bia ły,

W o i e w o d i t w o  P i t f dk i 'e■: K o n t u s z  Jasno
Szafirowy’, w y ło g i  p ó n S o W e ,  gu a ik i  i s z l i f y  

s r e b r n y  żupf.n s ł o m i a n e g o  ko lo ru  ^pa i ia . )

oiewodz two Mazowieckiej  kon tus z  cie* 
tnno - szaf irowy,  s/.lify na  o b u  ramionach 
złote z sza f i r em ,  guziki  s l i terami:  X. M. 
wyłogi  koloru s łom ianego ,  i z u p a n  pal ia .

• W oieWod'ztwo Rawskłe:  kon tus z  po nso w y,  
cżkrńe w yłog i ,  szli w y ZłoTe-, g u i i k i  takież 
■z l i terą R,  źopan  b ia ły .

M A Ł O P O L S K A .

• Woiew ód z two  Krakblwskie: kóntwsz a m * -  
msrantowy,  żupan  b ia ły ,  szlify s r eb r ne  zc 
złotem s bulrcrnaiM w ko l o r ac h  na lewem 
ram ieniu.

Woiewódz two  Sandomier skie : feontUSs
blado b ł ę k i t n y  * o bsd eg am i  ponsowemi,  g u -  
s iki  p.ozłacane,  lub tombakowe ,  żupan  b ia ły .

Woiewództwo Kijowskie: l u p a n  g r a n a to ­
wy,,  kontusz karmazynowy,  wyłogi  g r a n * ,  
towe,  guziki  z ło te ,  na ramniki  z ł o te  , % 
napi sem:  Woiewództwo Kijowskie.

Z iemia Che łmska :  k on tu sz  z i elony ,  »b .. 
szlegi czarne,  źupa n  s ł o m ia n y ,  r f a ramńtk i  
na  l ewe m ramien iu  z łote .

Woiewództwo Wołyńskie.1 kon tusz  z i e lony ,  
zu p a n  b ia ły ,  kołnierz i ł a pk i  ponso we .

Woiewództwo Podolskie :  kontusz; m a t o ­
w y ,  czyl i  p apu z i ,  wyłogi  s z a r c e ,  szlify 
z ło te ,  źupan b ia ły.

Woiewództwo Lubelskie: kontust p.etr*o- 
wy , zielone w yłogi, szlify s ło is  m  oku 

f ami ona eb ,  ł u p a a  b h f f .



W o j e w ó d z t w o  Bi -ac ławskie . -  k o ń l u s z  i as nO-  
s z a f i r o w y ,  p o n s o w e  obs z l eg i ,  -salifa s r e b r n a  

i e d a a ,  i u p a n  b i a ł y .

"Woiewódz two Pod l a sk i e :  k o n ! u  = z s za f i .
r o w y ,  ob sz l e g i  a m ar a n t o w e  , szl ifa sre«» 
b r n a  i e d n a ,  n a  l e w e m  r a m ie n i u  ,  g u z i k ó w  
b i a ły c h  12,  ź u p a n  b i a ły .

WoieWództwo C zetn iechoW kie :  'kontuar,
karmazytióWy, c*ara'e Wyłogi, szlify z ło te  
p r z e ra b ia n e  z iedwabiera trZamym, l i te ra  
W. C. lapan biały;

L  I T  W, A.

W'o.ieVcddzlwo W ile ń s k ie :  k ó n tu ś z  'grana* 
ttfwy( t a m f a k y  no we o b sz le g i ,  sz l i fy  z ł o t e ,  
J a p a n  k a rm a z y n ó W y .

Po w ia t  CLzmiaidaki :  k o n t ó s z  i z u p a n  »ie* 
l e n y ,  obsz l eg i  z ielone,  szl i fy z ł o t e .

P ow ia t  Wi łk omi r sk i  : k on tu s s  i SupBn
sza f i ro wy ,  wyłog i  pa l l i owe ,  szl ify z ł o t e .

W o j e w ó d z t w o  T r o c k i e :  k o n t u s z  g r a m i o -  
f r y ,  ź u p a n  i w y ł o g i  k o l o r u  s ł o m i a n e g o .

P o w i a t  Up i t s k i ;  k on tu s z  k a r m a z y n o w y  , 
g r a n a t o w e  obsz legi ,  szlify z ł o t e , z u p a n  
pąl l iowy.

Xigstwo Żraudskie : kon tusz  p o n s o w y ,

n iebieskie w y ło g i ,  szlify s ło tę ,  zupan  
b ia ły .

Woj ewódz two  Smol eń sk i e :  k o n tu s z  k a r .  
m a z y n o w y ,  obss legi  g r a n a t o w e ,  szl i fy z ł o ­
t e ,  z u p a n  g i a n n t o w y .

P o w i a t  S ta rodubowsk i :  kon t u s *  s za f i r owy ,  
z u p a n  i wy łog i  pa l i owe,  szl i fy z ło t e .

W oiewództwo Połockie: ten sam co i 
Smoleńsk i .

WoiewótJzlwo Nowogrodzkie : . konfasz  
ponsowy, ezsrne w yłog i i ł u p a n ,  szlify
słot*;

P o w i a t  S ł o n i m s k i :  k o n t u s z  s z a f i r o w y ,
źiapan pal io wy ,  -wyłogi  t ak i eż ,  9zl i fy z ł o t e .

Powia t  W o ł k o w y s k i :  k o n t u s z  g r a n o t o w y ,  
żupan  i w y ło g i  k«rmaz,ynowe,  szl ify z ł o t e .

Powiat  O r s z a ń s k i ,  z wo jewódz twa  W i t e b ­
sk i ego  pozos t a ły?  k o n tu s z  z i e l o n y ,  w y ł o ­
gi  b ia ł e ,  Szlify z ł o t e ,  ł u p a n  bi a ły .

W oi e w ó dz tw o  B r z e s k i e  Li tewskie:  k o n t u s z  
■szafi.row v l w y ło g i  a m a r a n t o w e ,  szlify z ło t e  , 

źn p an  i pas b i a ł y .
W oi ew ód z t wo  Mści s ł awsk ie :  k o n t u s z  

t i a t owy ,  obsz l cg i  n i e b i e s k i e ,  ż u ^ a n  ko lo ru  

s ł o m i a n e g o .
W oi e w ó d z t w o  Mińskie:  k o n tu s z  k a r m a z y ­

no w y ,  żu p a n  i wy łog i  g r a n . t o w e ,  sz l i fy  

z ł ć l e .
P o w i a t  M o z y r s k k  p f z y i^ ł  m u n d u r  wo« 

iewdd/ .k i.
P o * i a t  Tt zeezyeki :  kon t a sz  a m a r a n to w y m  

z n p a n  i wyłog i  b i a ł e ,  szlify s r e b r n e .
X :ę s two  fo f lan tsk ie?  kon' . rn* n i e b i e s k i ,  

w y ł o g i  cza rne  a k s a m i t n e ,  szl i fy,  s r e b r u e ,  

l u p a n  b i a ł y .
P ro w ioc ya  P ruska :  c z y l i  w o i e w ó d z t w a  ; 

chełmi t iski e ,  m a l b o r sk i e ,  po morsk i e ;  woie­
wó dz t wo  r u s k i e  , b e ł s k i e  i w i t eb sk i e ,  i a k o  
ca łkowic i e  iu l  wtenczas  o d p a d ł e ,  nio m a i ą  
ozna czo nyc h  m u n d u r ó w .

I I I .

T ĄP iG  N I E W O L N I C  w  C Ą R O G R O D Z I E .

S z u k a ł e m  s p o s o b n o ś c i , m ó w i  D r .  M a d ­

den  w  p o d r ó ż y  sw o ie y  w T u r c y ! , —  do z o ­
b ac zen i a  owego  t a rg u  n i e w o ln i k ó w  w Caro* 

g r o d z i e ,  gdz i e  iak b y d ł o  sp r zeda i i j  i kupu i$  

nay p i ę k n i ey sz f r  m o l e  w uwiec i e -kob ie ty ,  a  
ka ide mu  p r o s t a k o w i ,  by le  t y l k * m i a ł  t u r b a n
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jaa g ł o w i e ,  w o ln o  i e s ł  ie o g lą d a ć  i 'p rz e tr z ą sa ć ,  
F r a n k o m  r n e w o l n o  z w ie d z a ć  t e g o  bazaru,?  

k i e d y  n i e k i e d y  i ed n a k  p o z w o l o n y  ie s t  tam  

p r z y s t ę p  lek a rzo w i c h r z e ś c ia ń s k ie m u  , i e ź e l r  

k t ó r y  s  h a n d iu ią c y c lr  n i e w o l n i k a m i  z a c h o ­

ruje .  T a k im  w ięc  s p o s o b e m  u d a ło  ś ię  i m n ie  

p o z y s k a ć  r z e c z o n e  p o z w o l e n i e .  P a c y e n t  

j u ó y  l e ż a ł  n a  J a w ie  w k a w ia r n i ,  a c h o r o b ą  

i f g o  b y ła  m o r o w a  *ar8za. O k o ł o  2'0 lu d z i  

p a l i ło  p r z y  n im  z n a j w i ę k s z ą  o b o j ę t n o ś c ią  

f a j k i ,  a g d y m  im  p o k a z a ł  m o r o w ą  c za r n ą  

k r o s tę  p o d  p a c h ą  i śm ie r te ln o ść  w  i e g o  

s p o j r z e n i u ,  o d p o w i e d z i e l i  o b o ię tn ie :  »Jest  

t y l k o  i e d t n  B ó g .  Jeż*Ii w o la  i e g o ,  b ę ­

d z i e m y  ż y l i ,  i .iźeli  m e ,  m  u s i e  m y u m ie r a ć .”  

P a c y e n t  u m a i ł  n a z a iu tr a ,  lecz  w t j :m  s a ­

m y m  d o m u  m i a łe m  ie s z c z e  k i lku  in n y c h  
t k n i ę t y c h  z a ra zą ,  la k  w i ę c  w s p o m n io n e m u  

ł a i  go  w i n i e w o ln ik ó w  d o k ł a d n i e  s ię  p r z y p a -  

t r z y ł e m .  Je at t o  w i e l k i  c ir w o r o b o ć zu  y d z i e ­

d z i n i e c ,  z  p r z y k r y t y m  w o k o ł o  k u i y t a i u c n ,  

p o d z i e l o n y m  na m a l e  n a m io ty  , nad którym -  

z a a jd u - ie  się  g a l e r y  a. Tu są p o k o ik i  p r z « -  

a a a c z o n s  dla G i e c t y o e k  i G e o r g i8nek. N a  

*«łn»yai z aś  d o le  z a m k n i ę t e  są c z a r n e ’d z i e w - 
c 3fętJas a  D a l l a s  i S e u u a a r ,  i r a d e  p ięk n o śc i '  

Ą b is sy m a .  O sta tn ie 4 d is  r e g u la r n o ś c i  r y s ó w  

• w y t w o r n e j  k i b i c i  e/dzriacraią s ię  p o o i i ę ,  

dzy w szy s tk ie  O l i  ■■, 31 -praod„ią ie  p o s p o l ic ie  

p t> ' l5 0  d o la r ó w .  ł W d s * • G i - u c z y n k r  skupio--  

we b y ł y  w c ia s n y c h  u d e y s a a c h ,  t a k - n p . ,  w i­

d z ia łe m  1 -  o zy  8> z n ic h  lezące- na  p o d ł o ­

d z e  w m a ł e y  klutee,. n i e k tó r e  p r sy u d a ia n e  

i c s z c z e  szczątkam i d a w n i e j s z e g o  s t io iu j  in­

n s  p ó ł n a g ie .  B y ły , ,  o n e  z  J p s a r y  i- Soio, ,  

w.a*jr»tkie w j j l ą d a ł y  blado i, c h o ro b l iw ie ;;

w szystk ie  zd aw ała  się eg a r a ia e  tę sk r r* -  
la do  O jc z y z n y  ,  k t ó r a y  iu§  „ ;g d y  

n ie  m ia ły  oglądać. P o m im o  choroby r bó-  
lu,> b y ły  to ie szcze  zaw sze  p r z y n a j m n i e j  

ctenie p i ę k n o ś c i ą  p on u ra  s p o k o y  ność  ich  
namiotów w żyw ey  b y ła  sprzecznośc i 8 w r z a .  
skliwą w e s o ło ś c ią ,  która p o c h o d z i ła  a l o ­

ch ów  m u r zy n ek .  M ało s c e n  n ę d z y  lo d a -  
k i e ,  podobnych ie®t do tey .  D z ie w c z y  na.która  

m o g ła  b y ła  b y d ź  ozdobą r o d z in n e j  sw o ie y  

w io sk i , ,  k t ó r e ,  n iew inność  b y ł a  pociechą  

kochaiącey  ią m atk i,  w ystaw ion ą  tu i egt na 

widok k a żd e g o  żołnierza,, k tóry pod p o z o ­
rem  chęci kupna, ogląda iey tw a rz  i p o sta ­

wę. W id z ia łem , iak ied en  z handlarzy  w y ­
p row adził  b ied n e  iedno dziew czę , b lisko

I5 to ie tn ie ,d la  P o k a za n ia  i e y  s ta r e m u  T u r k o w i
Wseludaki k u p iec  o p o w ia d a ł  iey  p r z y m i o t y ,
» p o m ię d z y  inne  mi i t e n ,  ze  vre Śnie nić  

c h r a p i e ,  i  n i e p r z e b u d z a  s ię  c z ę s to .  S t a r y  
M u z u ł m a n i n  k u p i ł  n a r e s z c i e  b ied n ą  d z i e ­

w czy n ę  Za 250 d o l a r ó w .  .R o z łą c z e n ie  s ię  

i e y  0 i  tow arzyszek^  b y ło  p i z e r a ż s ią c y m -  

w i d o k i e m ,  z b la d ł*  i z a le d w ie  w ie d z ia ła  o 

sw m eu i-  położen iu  , k i e d y  i n n e  dr iew c/gtar  
p ła c z ą c ,  *• mąs się ż e g n a ły . .  N ow y ń -y  p a tt  

Śmiał Się z  l ega  1 p o p y c h a ł  ią p r z e d  sobą.  

n a  p la c u i  Brzybywr»*y do z e w n ę t r z n e ,  b r a ­
m y ,  Stanęła nagle  i p rosi ła ,  aby i e ,  p o i  

zrwolił  w r ó c ić  s i ę  p 0 s u k n i ą ,  k t ó r e ,  b y / e '  
zO pom aik la  w s ią ść  Z Sobą. S t a r y  pO szed*  

z n ią  r a z e m ,  i po w tó rn ie  u , i 2 ałetn  n i e -  
S z c z ę ś l iw ą  d z i e w c z y n ę  p ła c z ą c ą ,  i n io s ą c ą  

za w in ięc ie ,  w- k tó r e m  z n a j d o w a ła  się  s u k n i a  

g r e c k a ,  a a p e w n c  n a j m i l s z y  przedmiot, .  U k ł
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»  i f j  na  ,?«mi pozozU ł.  bo to ty lko  ,ie, * eso ło  wsiadł dn j
dno Itioało iev knni „ . e so ,°  wsiadł da po ia tdo ,  a z n ik n ą  IrorkS
n c y ' z n e  y  * p^zy p o m jęą c  lego. Atoli w ^ k i e  p r o ź b y  i p r z e k ła d a n i ,

by ły  nadarem ne. M io d y  u c z o n y  p o iegna*  

^  {yr ■ S,? ■* n im i- a od »*y cfcvtrili, zn k ng fa  te;,
P R Z E C Z U C IE  N IE S Z C Z Ę Ś C I A. *«pe»nie trwoga iego .Poniew a* poczta k tó r ą

K to  p r z e d s ię b i e r z  o d  s i n e g o  lub  n r d -  . „ : : :  P0eJ U ° ” 0  *••“ *« n a b y ł a
zw ye aa y n eg o ,  w ty m  bljdzi > n ie , ido ' z .  T - ^ '
n ie  t rw o l i iw a  iakaś o b a w a , ' a  bardzo ł a .  ' ,  -w P®ł  « • * « ■ /  P 9 ^  . „ n ą . p . o c ^ k t W  
t w o  w i  i . . -  . . .  W ® *8tD3 00  o.ftoerówie udała się drogę.

_ | w o  w i  c,a judzkiego p rz y p a d k ach ,  fto, t W . t a  przeleżdzaA m usia ła  pod  fi p r aes

i 0f e  5 ? r"’ / ,0!ni<! Si? p , Zy5 ra f ,Ć  ■ -Elbę,  a z a l e d w i e  t a m  s t a d ł a ,  k i e d y  p r z e -
L e c z  n i e k i e d y  o g a r n i a  c z ł o w i e k a  c i w « v «  k .

I « »  » P * .  . i y t ł j d ,  p r . y p o J k a c h ,  e* ”  2  -
k b . p , „  , r „ i i , ’S i ,  „ v „ o m „ .  ’  ,rt?  m * * ' *  * w  ® t t » -

® . /  -yi ioma® sc e  r z e K | )  a l b o w . e m  p r z e d  p ó ł g o d z i n a
c z y c  n i e  z d o ł a ,  a  k t ó r a  z a p e w n e  z d a w n i e j - -  n r z e o r a w m l i  , 1  - c ?

• W *  p o d o b n y c h  p . c h . d h i  J .  ' E l b T  L o m  m  h P ™ *
g J y  i . y  . i y  p o d d o .  b „ a . .  - k -
i .  i , , j »  . c ? j ? y  ? p o ^ z a e j j i  vr w o d ę ,  a  o b a d w s ^  off

b )  d *  p r z y c z y n ą  n . e s z e z ę s d a .  N a s t ę p u -  c c r o v t i e „ t o n ę l i .
s4 cy  . p r z y k ł a d  n i ec i ł  t e g o  b ę d z i e  n i e j a k i m ________________________ _'

d ow. ode i p .  M ł o d y  i e d e n  u c z o n y  o d w i e d z i ł  y r

aw y c h  ręd«iców w M e k l e m b u r g i e m  r m i a f  DZIEDZICZNA. U Ł O M N O Ś Ć .
z a m i a r  p o c z t ą  wjrocid d o  s w e g o  m i e s z k a n i a ,  r i . „  l, u  ,  ' ' , .
«A„ . , - r  , N ie ty lko  ch o ro b y ,  lec® także n iekss taF t-
g d y  dw ay  oficerowie ofiarowali m u  wvgo» „.V , i ■ • , .
, , . n ® c z ł o n k i  Ci a ł a  m o g ą  foydz d z i e d z i c z n e m U

d n y  a w o y  p o i az dj  p o n i e w a ż  t ę  s a j n ą  p r a w i e  ‘ 7 n , 0 j M; ; , ■ , , •,
„ j k „ „  i • i - c  „  , , • . Ł Z n ą y d u i ą  s i ę  r o d z i n y ,  w  k t ó r y c h  s z a l e ń s t w o
O d b y w a ć  ..mieli n o d i ó £ a % r s d o s c i a ,  p r u Y ^ ł '  * i j  *

. c e  . * ■  p r * ™ 4 p r z e c h o d z i  * o y c a  n a  s y n a  f w i d k a  c h o r o b a
. s e n  o fu rę ,  iuz p r z e z n a c z o n o  m i e y s c a  i s o »  i _ ~  i \  - ■• - ' , , o z  matki na córkę, lecz  Znaydai* sią tak lo

d u n g ,  w k to r e y  yrSzyscy t r z e y  razem  o d -  «- ( , . /  . . • . .
: ’ ■ -,. , K> . . , . . . .  r o d z i n y ,  w  M o i y c h  d z i e c i  t nalą  w i ę c e y  ssi ł
t e c h a c  m i e l i .  W ł a ś n i e  c h c i e l i  w s i a d a ć  , ■ , . . . . .  ■“ ,
i  _ . ;  ; . . .  .. ’ p a l c y  U r ą k  i o o g ,  p ó n i e w a i  o y c i e c
d e  p o i a z d u  ,  k i e d y  o f i c e r o w i e  w i d o e z i t ą  . i „ k , ,, ..

„  . , " *  ' l u b  m i t k a  t ey s a m e y  p o d l e g l i  g a  ułoain«)śói i
s p o s t r i e g r i  g m i a n g  w t o w a r z y s z u  p o d r o ż y .  tj j  . , ,  . „ ,  , . .

„ „  . ' . , .  P r z e d  k i l k u  l a t y  b y ł a  d w ó c h  bra ci  w L i p s k u ,
n a p y t a l i  g o ,  c zy l i  m u  c ®ęgo ,  brak. t f ie ,  l u b  t . .■ .

, , . . k tó r z y  pochodzili od tak  zwanego k o łe s a k a
go  co i  d o tk n ę ło ?  Nie Wiem co mi iest, b y ła  • . . , s  •

, - . r ~ . . w Aftg.Iii« 1 . o-badway tę  sarną m ie li  nalego odpowiedź, w ca łem  ciele doznaię . . .  r
gwałtownego' iak iegeś  w zruszen ia ,  n i e  m ogę  akÓrze ° ^ h woś<5. Lecz .czyi, p o d o b n e
a  W P a m m i  r a z e m  i e c h a ć ,  . d a j e  s i c ,  i a k b y  u k l Ł t ? e e ? 1* ’ , ak  n P'  6  P 9!sy  «  ^ 7  <*-

, J  , . . .  , , " , n , e  ' « s t  t a k o w y m i  d l i  u m y s ł u  u s z e s e r .m i g  n i e w i d z i a l n a  t ska s  r e k a  o d  w a s  o d p y .  , , . ' , • -  !
ahała . Oficerowie W l i  aie dziwaka P r - ^ n i e y  zn a łe m  ie d w .
grońU  g o 6 e» y  , if u spokoił ,  i aby ty lko  S°  s l t o m *k *‘ sześć p i c y  *



260  —

l a S J ę y  ręk i , k tó iy  b a r d z o  w b l e  ci erpiał  
n a  słabości u m y s ł o w e j .  Nas tępujący 
p r z y k ł a d  odz iedz iczania  osobl iwości  o 
uóg  i rąk,  Ep odaie R e a u m u r  w piśmie 
śwoiein:  sur Va r t  de fairęeclgrre et d e lever  
des a is e a u x  d o rn e s t ią u e s ,—  G ra tio  K a l le ja  
l i t órego o yc ie c  miał  s i edmioro  dzieci,  i żył  
na wyspie Malcie,,  p r zys ze d ł  na świat z sze­
ściu palcami  u  każdey  ręki i nogi.  Palce 
t e  b y ł y  doskonale u tw or zo n e  Ł i wszyst=, 
k i em i  z Jednakową  p o r u sz a ł  zręcznością- 
Ten/ . e Gra t io ożeni ł  się w 22 roku, ,  a zona 
i ego powi ła  Lu u czworo dzieci:- t r zech  sy* 
mów’ k tó r y m  nada ł  imiona Salvator ,  J e r z y 1- 
A n d i ze y ^  i jednę córkę t imien iem Mary a 
SalVator  nay s ta r szy  z dzieci miał podo­
b n ie ż  iak oyeiec4 6 palcy u każdey ręki  i 
nogi ,  rg< e i ednak  nie m U ł y  lak p ięknego 
Składu,  iok u  oyca;  leez palce u nóg b y ł y  
b a r d z o  dobrze zbudowane.  Jei zy d rug i  syn Ł 
m i a ł  ty lko  5 palcy u każdey ręk i  i  n -gi( 
lecz wielkie palce u r ąk  i dwa pierwsze u 
lew ey  nogi by ły  nie zgra hur t  A ndrzey u r o d z i ł  
się zupe łn ie  kształ tny.  Marya podobn ą  mia­
ł a  niekształ tuość co Jerzy.  Salvator  oże~ 
mił się w r.. 19,. mia ł  także 3cb synów i 
iedng có r kę ,  ostatnia i. dway synowie uro­
dzili  aią t a k i e  z 6 u każdey  nogi |  ręk* 
palcami-  J e n y  miał  t r zy  córki  i. iednego- 
syna;  pierwgze dwie córki mi a ły  po 6 pal* 
cy u r ą k  i nóg,  trzecia ini-ija tylko 6 palcy 
U o bu  r ą k  i  U) iedney nogi .  , Syn  miał  icltt 
l iczbę naturalną. .  Dzieci ' Je r / . egd  maiące po- 
6 pal.cy tą,  i* Żali t ak powiedz ieć m.0Znąs. 
-kalekami, ręca ichnie  są  do robo ty  zdatne,.

Jedno 7. nick m i  dwai palce bez pasnokei ;  
inne znów ma dwa palce k r zy w e  , i prawie 
zupe łn ie  bez ruchu .  A n d r z e y  t rzeci  syn 
Gra t io ,  k tóry u ro dz i ł  Się bez żadney nie- 
ksta ł tności ,  mia ł  t a k ie  kilkoro n i e k s z t a ł ­
tnych dzieci.  Ma rya ,  k t ó r a  prócz n i e f o r s -  
mności  wielkich palcy u r ą k ,  z r e sz tą  zu­
pełn ie  dobrze b y ł a  u t w o r / o n ą ,  m ia ła  2ch 
synów i 2 córki ,  z k tó r y c h  i cdna  m ia ł*  
6 palcy  u i edney nogi ,

W  tym samym prawie czasie, w k tó rym 
znana  b y ła  historyn Gra t io ,  (1 751) ,  Mau- 
per tuis  opowiada o iuney rodzin ie  , w k t ó ­
r e j  dzieci podobne nieszkszta łpości  po 
mntoe oddt iedziczafyt .  I  t i k r S iz b i e ta  H o :$ t -  
maait z ł lo s tock ,  u r od z i ł a  się z sześi iu pal ­
cami u każdey nogi ,  córka ie.y podobn ież 
b y ł a  utworzona .  T a  znów m ia ła  z Janem 
Ku bę  S dzieci,  z k t ó r y c h  4  z tą samą u rodz i­
ł y  Się os obLiwością, inne zaś nic w sobie nie 
mia ły  u  ,d* wyczaynego.  Z tych  cz t e rech  
dzieci,  k tó r e  mi a ły  po 6 palcy,  b y ł  takża 
chi rurg Ja kó b  f iuhe,  k tó rego osobis'cie znał  
Mauper tuis .  T e n  oż e n i ł  się z k s z ta ł t ną  
panienką,  k tó r a  m u  powiła  6 dzieci,  a z t y c h  
dway  synowie mieli  po 21  palce. Jeden  
z n ich,  Jakob E rn s t ,  m ia ł  & pajcy u l e w e y  
nogi ,  5 u prawey» u p raw ey  ręki  szósty p3* 
lec,  który mu ucięto , a u l e w e y  w mi ey sc&  
szóstego palca , b rodawkę .


